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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n ia  4. K w i e t n i a .

J u z  o d  t r z e c h  d n i  t o c z ą  się w  I z b ie  n iższe j  
o b r a d y  n a d  p r a w a m i  z b o ż o w ć m i ,  a le  n ie  d o -  
p r o w a d z i ł y  d o  ż a d n e g o  r e z u l t a t u ,  w y j ą w s z y ,  
£e t y m  s p o s o b e m  z d a n ia  n i e k t ó r y c h  z n a m i e ­
n i ty c h  c z ł o n k ó w  p a r l a m e n t u  i r z ą d u  b a r d z i e j  
w y ś w i e c o n e  zo s ta ły .  A ta k  d o w i e d z i a n o  się 
m i ę d z y  i n n e m i ,  że M in is te r  h a n d lu ,  P . L a b o u -  
c h e r e , s ta łe  c ło  z b o z o w e  7 a lb o  8  s z e l o n g ó w  
ta n a j s to s o w n ie j s z e  p o c z y tu j e ,  w s z e l a k o  p o d  
t y m  w a r u n k i e m ,  aby  ,p r z y  w ie lk ie j  d ro g o śc i ,  
n. p. k ie d y b y  .cena p sz e n ic y  w  Anglii aż  d o  
70  sze lo ng .  się p o d n io s ła ,  c ło  to  w  p r ę d k o  z n i ­
ż a ją c y m  s>ę s to s u n k u  az d o  1 sze lo ng .  z n iż o n o .  
I S e k r e t a r z  I r l a n d y i ,  L o r d  M o r p e t h ,  za  s t a ­
ł e m  c ł e m  się o ś w ia d c z y ł .  A le  o b a j  M i n i s t r o w ie  
o ś w ia d c z y l i :  ie to  ic h  o s o b i s te m  z d a ­
n ie m  a l j0r<  ̂ J - ,Russe11 d o ty c h c z a s  w c a l e  się
n ie  o d e z w a ł .  S ir  R ’ Re(d P o c ^ y tu ją c  w s z y ­
stkie d o tą d  z a p r o p o n o w a n e  z m i a n y  za n ie d o ­
s t a te c z n e  i d o  w y k o n a n i a  n i e p o d o b n e ,  sądz i ł ,  
£e t e r a ź n ie j s z a  skala cła z a w s z e  je s z c z e  n a j-  
s tó s o w n ie j s z a .  P o n i e w a ż  zas I z b a  N .z sza  
w c z o r a j  w i e c z o r e m  się o d r o c z y ł a ,  m e  p o s t a ­
n o w i w s z y  da lsze j  k o n ty n u a c y i  obrad, w n i o ­

s e k  V il l ie ra  a b y  a k t  p a r l a m e n t o w y  J e r z e g o  IV. 
p o d  w z g l ę d e m  w p r o w a d z e n i a  z b o ż a  z za  g r a ­
n ic y  p r z e j r z a n o  i w s k r z e s z o n o ,  z u p e łn i e  u s u ­
n i ę t y ;  c a ła  d y sk u s sy ja  n a  n ic z e m  się k o ń c z y  i 
s p r a w a  ta  ty lk o  p r z e z  o g ło s z e n ie  n o w e j  m o ey i  
p o w t ó r n i e  w n i e s i o n ą  b y ć  m o ż e ,  jeże li p r z e ­
c i w n i c y  p r a w  z b o ż o w y c h  n a  te r n  o d m ó w i e ­
n iu  z a p r z e s ta ć  n ie  ch cą .

K u r y  j e r  o w i  d o n o s z ą  z d o b r e g o  ź r ó  d a  
z  K o n s t a n t y n o p o l a  z dn . 11 . M a r c a ,  że -01, a 
p o m o c y  R o ssy i  w e z w a ć  p o s t a n o w i ł a ,  6  A , /  
M e b m e d  A l i  p r z e d  u p ł y w e m  m ies iąca  l e z ą ­
ce g o  d o  p rz y ję c ia  s łu s z n y c h  w a r u n k ó w  się m e  
sk ło n i ł .  W  t y m  ra z ie  d w a  k o rp u s y  ossy js  le 
p o d  r o z p o r z ą d z e n ie  T u r c y i  s t a w i o n e  zo s  a n ą ,  
S in o p e  p r z e z n a c z o n o  n a  g łó w n ą  w a e r ę  a  
w o j s k  p o s i ł k o w y c h  R o ssy jsk ich .  R o s s y ,a  m a  
t e r a z  n a  m o r z u  C z a r n e m  2 ( • )  p  r ę o w ,  a
m i ę d z y  te m i  s a m y c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  40.

O  te ra ź n ie jsz y m  p o ło ż e n iu  r z e c z y  w  H i ­
szp an i i  tak  s ię  M o r n i n g - C h r o m c l e  o d z y ­
w a :  « Z a p a t r u j ą c  się n a  p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u
h is z p a ń s k ie g o ,  r a c z ć jb y  s ą d z ić  n a le ż a ło , '  źc  
a rm ia  f r a n c u z k a  k o n s ty tu c y ą  i jej r ę k o j m i e  
z w a l i ł a ,  n ie  z a ś ,  że  p o tę g a  h i s z p a ń s k a  u l t r a -  
r o j a l i s tó w  p o k o n a ła .  R z ą d  h is z p a ń sk i  c a łk i e m  
jest za ję ty  r e a k c y ą  i m o c n o  się r ó w n a  r z ą d o w i  
f r a n c u z k ie m u  p o  r o k u  1815 .;  tu  jak  t a m  je s t  
te n ż e  s a m  s y s t e m a t ,  a b y  k o n s t y tu c y ą  u n i ę w a -
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żnić, na w ybory  za pomocą k ro k ó w  gw ałto ­
w n y c h ,  przekupstwa i zastraszania w p ływ ać ,  
w olności municypalne podkopyw ać , wolność 
druku k rępow ać, p raw o  w ojenne  ogłaszać, 
liberalistom utratą wolności odgrażać i pozy­
skanej tym sposobem w ładzy  na to używać, 
aby w  najnieuczciwszy i najdowolniejszy spo­
sób pieniądze zgromadzać i takow e  znow u 
w  ró w n ie  n ieuczciwy i d o w o ln y  w ydaw ać  
sposób. Nie zdolny do zaw arcia  pożyczki 
i gardzący naw e t  poprzednieini układami 
r. wierzycielami sk a rb o w e m i, gabinet hiszpań­
ski zamyśla za przeszło 2000 m ilionów  rcalów  
pieniędzy papierow ych w  obieg puścić. Po- 
w in ienby  on raczej zaraz assygnaty wytłaczać 
kazać i takow e w y d a w a ć ,  dopóki by wartości 
nie straciły, t. j. łupić, dopóki bankructw o 
nie nastąpi. Nie dziwi nas, że rpężowie, jak 
Caballero i Lopez, rozpaczają. Zamiast za­
w arc ia  traktatu han d lo w eg o ,  któryby docho­
dy nap raw ił  i środków  do zaspokojenia w ie ­
rzycieli skarbow ych  nastręczył, przemyśla 
tylko gabinet hiszpański nad wymuszeniem te­
raźniejszego systematu prohibicy/riego przez 
zwiększenie siły celnej, będącej całkiem w  r ę ­
ku jednej kompanii hiszpańskiej, która-, po- 
dług w iadom ej prawości wszystkich kompanii 
hiszpańskich, li tylko m onopolium  przem yca­
nia z tego u tw orzy . Przykrą jest dla nas rze­
czą, że w' tych samych pismach publicznych, 
k tó re  o hamebnosci i tyrańskich p raw ach  rno- 
de radosów  donoszą, znajdujemy' twierdzenie, 
iż dypiomacya angielska postępowanie  takow e 
p o ch w a la ,  iż się z liberalistami poróżniła i 
w niosk i Pana Arguellesa wyszydzała. ISie 

• w ie rzym y  bynajmniej tym potwarzom . Nie- 
chaj Anglia sądzi być rzeczą najrozumniejszą 
nie mieszać się do sp raw  hiszpańskich, ale 
czystem n iepodob ieńs tw em , zeby ona spraw y 
tego s tronnictw a bronić miała, które  jest tak 
zagubne dla wolności hiszpańskiej i korzyści 
Anglii i z wszelkiej w iary  ku wierzycielom 
państw a  się urąga. Pismo naszego w  głównej 
kw a te rze  będącego korrespondenta  kreśli za-j 
tmucający obraz położenia rzeczy przed zdo­
byciem Castelloty. Karoliści o obronie Ara- 
gonii zwątpili, s łychać , żo d o w ódzcy  karo- 
listowscy do Biskai i (Nawarry wtargnąć  za­
mierzali. Wicekról stosownych chw ycił  się 
ś ro d k ó w  dla zapobieżenia temu. Gdyby je ­
dnakże mimo to Balmasedzie się udało dostać 
się do Biskai, tedy Espartero  albo oblężenia 
Morelli i Cantaviei zaniechać albo pro\vincyę 
całą na łup karolistom poświęcićby musiał.

H i s z p a n i a .
r  Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .

Pismo z Girony z dn. 24. Marca donosi, że 
Junta z Bergi i Generał Segarra d. 21. Cabrerę

naczelnym w o d zem  armii w  Katalonii W a ­
lenty. Aragon.. . Murcyi uznali. Stało się to 
na publicznym placu w  Berga w  p rzy tom no­
ści wszystkich w o jsk ,  a po ukończeniu tego 
obrzędu T e  d e u i n  odśpiewano.

A u s t r i a .  
Z P r e s z b u r g a ,  dn.  31. Marca,

{ Z  Gaz. Powsz. )  — Reskrypt królewski 
dotyczący się wolności m ów ienia , na umy- 
słach wszystkich um iarkow anych członków 
sejm ow ych przyjemne zrobił wrażenie. Opo- 
zycya natomiast upatruje w  tćrn p raw dz iw e  
potw ierdzenie  sw ego daw n eg o , a naw et n o ­
w e g o  zażalenia. Aby czytelnicy zagraniczni 
sami rzecz tę dokładnie ocenić mogli, wypada 
nam  tu cały tok rzeczy wyjaśnić. W W ę ­
grzech j e d n o  tylko jest p ra w o ,  wkładające 
na zbrodnią stanu bez najmniejszej różnicy 
karę śmierci. Baron W esseleny zaś i kilka 
innych osób w  u s t n e j  m o w i e  na zgroma­
dzeniach , a gazeciarz Kossutz p i ś m i e n n i e  
do tego zapomnieli się stopnia w  sw ych g w a ł­
to w n y c h  w y buchach ,  ze rząd po długiem o- 
ciąganiu się nareszcie zmuszonym się być w i ­
dz ia ł ,  p ierwszego z nich w  stanie wolnym, 
a drugiego w  więzieniu pod sąd oddać, a ten 
skazał ich na kilkoletnie uwięzienie. Baron 
W esseleny  przeciez dla poratowania swego 
słabowitego zdrow ia  otrzymał wolność uda­
nia się do Grafenberga. W braku wyraźnego 
p ra w a  na obecny szczególny przypadek, z°a- 
w yrokow ali  sędziowie na mocy używanego 
często dawniej „ z w y c z a ju ,« k tóry , jak w ia ­
dom o , w  W ęg rzech  z a w s z e  brak p raw a 
istotnego zastępuje. AVyrok takow y m ocno 
oburzył opozycyą ; krzyczano z całego gardła 
na t rw o g ę ,  poczytywano wolność m ówienia  
za zniszczoną i utyskiwano nad nadużyciem 
w ła d z y  sądowej, obwieszczając nadto zasadę, 
ze s owami^zbrodni stanu popełnić nie można 

niedorzeczność, której w  zadriem konstytu- 
cyjnern państwie na cal ii kuli ziemskiej słu- 
szriosci nie przyznają, i która rów nie  mało 
s,ę zgadza t  naturalnym ro zu m em , jak z p ra ­
w nym  porządkiem. Dla zapobieżenia więc 
pa przyszłość w  części skargom o n a d w e rę ­
żenie p raw nych  lorrn se jm ow ych , częścią 
3 'Ze dia uzupełnienia p raw a ,  stanowiącego 

różne stopnie zbrodni s tanu , a razem oczy. 
wistęgo zabezpieczenia każde/ pojedynczej o- 
so b y , wniesiono na sejmie o ułożenie stano­
wczego p raw a  o tym przedmiocie.’ Opozycyą 
zaś, której przed w szystkim i o to tylko cho­
dziło, aby sobie zapew nić  możność dnp/iSzcza_ 
nia się i nadal bezkarnie wszelkich pocisków 
i po tw arzy , albo obwiniania w  razie prze­
c iw nym  rządu o nadużycie władzy, opierała 
się od samego początku temu wnioskowi i
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cięgl e p r z y  zu p e łn e j  w o l n o ś c i  m ó w i e n i a  o b ­
s t a w a ł a .  S k o r o  w i ę c  fetół m a g n a t ó w  p r z e s ł a ­
n y  im  w  tej m i e r z e  o d  s t a n ó w  w n i o s e k  o d ­
r z u c i ł ,  p o s t a n o w i ł y  o n e ,  a by  d a n e g o  już 
p r z y z w o l e n i a  na za żą da ne  n a b o r y  d o  w o j s k a  
n i e  p i e r w  i n ie  i nacze j  do  S t o ł u  m a g n a t ó w  
o d e s ł a ć ,  jak t y lko  r ó w n o c z e ś n i e  z  z aż a l en i e m  
w z g l ę d e m  w o l n o ś c i  m ó w i e n i a  ' ) ,  i t y m  s p o ­
s o b e m  n i e j akoś  na  Stół  t en  p i z y m u s  m o r a l n y  
w ł o ż y ć ,  ^ n a s t  )

Rozmaite wiadomości.
T e r a z  p o w s z e c h n ć in  w  N ie m c z e c h  m n i e ­

m a n ie m ,  że autorem  d z ie ła :  D ie  E u rop a isch e
P en t a r ch i e «  jest Dr.  G o ld m a n n  w  W a r s z a w ie ,  
który ob ecn ie  na  rozkaz  rzędu rossyjskiego do  
Sztutgardu w y je ż d ż a  a późnie) w  F ran k lorr ie  
n a d M .  w  funkcyi agenta rossyjskiego osiędzie .  
P a n  G o l d m a n a  rod em  S a x o n czy k ,  ale w  s k u ­
tek  emigracyi i in n ych  s t o s u n k ó w  na tu r a l i zo -  
w a n y m  teraz Hossy an i ne m.

N i c  p o d  s ł o ń c e m  n o w e g o .  —  D o k t o r a  
G a l l  u w a ża n o  d o ty ch cz as  za Wynal azcę  k r  a n  i o- 
l o g i i  ( n au k i  o  c za szkach) ,  L e c z  t e m u  z u ­
p e ł n i e  z a p r z e c z y ć  m o ż n a .  J u ż  b o w i e m  w  ro k u  
J52‘2 J a n  z G ł o g o w a ,  p r o f e s s o r  p r z y  u n i w e r ­
sy t ec ie  k r a k o w s k i m ,  w y d a ł  d r u k i e m  w  K r a ­
k o w i e  dz i e ło  p o d  n a z w ę  : d e  A  n i m  a ,  w  kłó-  
r e m  n i e  t y lk o ,  że  i s totę  nauk i  o c za sz ka ch  
w y ł o ż y ł ,  ale n a w e t  na  p r z y ł ą c z o n e j  r yc in i e  
o r g a n a  na t en  s a m  sp o s ó b  jak d o k t o r  Gal l  o 
znaczy ł .  P e w i e n  u c z o n y  |>olak,  b ę d ę c y  w  
P a r y ż u ,  z a p y t a ł  d o k to r a  G a l l a ,  ażal i  m u  zn a  
n a  ta k s i ążka ,  l ecz  za p rz ec za j ą c ą  o t r z y m a ł  o d ­
p o w i e d ź .  P o d o b n i e ż  i L a w a t e r a  m i a n o  d o ­
ty ch cz as  za p i e r w s z e g o  t ł u m a c z a  r y s ó w  t w a ­
rzy,  a ko r iwer sacy jny  s ł o w n i k  ł i r o e k h a u s a  p r z y ­
zna ł  m u  p r a w o  ku  t em u .  A tol i  Już w  r. 15J2  
G r z e g o r z  z S a n o k a ,  w  t e d y  p r o f e s s o r  p r z y  
u n i w e r s y t e c i e  k r a k o w s k i m ,  w y d a l  d r u k i e m  
p i s m o  p o d  n a z w ę :  E n c h i r i d i o n  p h y s i o -  
g n o m i a e ,  w  k t o r e m  jak n a j d o k ł a d n i e j  całą  
n a u k ę  o f i zyiognoini i  w y ł o ż y ł ,  i ta k c n o t y  jak 
i w y s t ę p k i  l udzk i e  z r y s ó w  t w a r z y  w y c z y t y - 
w a ł ,  k t o b y  w  tej m i e r z e  mia ł  | aką  w ą t p l i ­
w o ś ć ,  m o ż e  się zg łos ić  d o  u c z o n e g o  s e na to r a  
S o c z y ń sk i e g o  w  K r a k o w i e ,  w  k tó r e g o  b ibl i -  
j o t e ce  o b i e d w i e  tu  p r z y t o c z o n e  r o z p r a w y  się 
zna jdu j ą .  ^  dz i e n ne j  Kroniki  u n i w e r s y t e t u  
J ag i e l l oń sk i ego  za s i ę gną ć  m o ż n a  w i a d o m o ś ć  
że już p r z e d  t r zy s tu  la ty  o b a d w a j  w y ż  w z m i a n ­
k o w a n i  p r o t e s s o r o w i e  p u b l i c z n e  o d c z y t y  
o k r an io log i t  i f i zy jog no mice  m ie w a l i .

*) W  lej chwili donoszą,  że wniosek ten więk­
szością trzech głosów także i Stoi stanów odrzucił,  
a przychylenie się do naborów wojskowych ma być 
niezwłocznie do Stoln magnatów odesłane.

o t y  w i e k  d l a  a r t v « t ó » ,  .  r, »
—  »Zai s t e ,  za  naszy oh  c m n A  ’ 31 ^ z. ,f-
m o ż n a ,  iż k o n c e r c i s t o m ,  ś p i e w a k P ovvl‘: dz , e^ 
r z o m  i a k t o r o m ,  p o d o b n i e  j ak  i ś n ° m ’ %i{!nc e~ 
t a n c e r k o m  i a k t o r k o m ,  p i e cz o n i ^  evYa J;®komf 
n „  , « , d o  „ b k i l .  T.
ża r t o b l i w i e  a na  p o ł  p o w a ż n i e  p e w i e n  r  ii 
t on i s t a  d z i e n n i k a  N a t i o n a l ,  p o d  w z ° I ' d  
o s t a t n i e go  p a n n y  Mar s  benef i su .  J a k o ż ° w e m  
m e j  r z e c z y  s ł u szne  jest  zdan i e  j e g o ,  ź e dla  ar* 
t y s t ó w  za  na sz y ch  c z a s ó w  p o j a w i ł  się w i e k  
z ł o t y ,  p o d cz a s  gdy  inni  śm ie r t e l n i  t y lko  ż e l a ­
z n y  w  o k o ło  s i ebie  w i d z ę .  S łu s z n i e  on  u-  
t r z y m u j e ,  a szczególnie j  co się t ycze  P a r y ż a ,  
ze  gd y by  Gilblas ,  M e l c h io r a  Z ap a t ę  o d w i e d z i ł  
t e r a z  w  P a r y ż u ,  z a s t a łby  go  w  w y t w o r n e m  
p o m i e s z k a n i u  w  najpi ęknie j sze j  dz ie ln i cy  m i a ­
s t a ,  a l bo  j ako w ła śc i e l a  d ó b r  i p a ł ac u  c o  m  m  e 
i l  l a  u t. G d y  w  nas zyc h  s zc z ę ś l i w y ch  cza- 
s a c h  jaki  M e l c h i o r  w  p o d r ó ż  się uda j e ,  z a ­
r a z  jedz i e  c z t e r m a  k o ń m i  e x t r a  po cz t ę  i a 
p r z e p y c h e m  w i ę k s z y m  n i ż  p an  m i l i j o n o w y .  
i w a r d e  s u c h a r y ,  k t ó r e  n i e g dy  ó w  M e l c h io r  

w  p o d r ó ż y  s w e j  d o  M a d r y t u  w  z im nć j  w o ­
dz i e  r o z m i ę k c z a ł ,  z am i en i ł y  się t e r az  w  na j ­
sm ac zn i e j s ze  b i s zk o k t y ,  k tó r e  na sz  M e l c h io r  
w  w i n i e  C h e  r e s  l ub  C o n s  t a n  c i  a m ac z a  
i zajada.  G d y  i n ne  ku nsz t a  i um ie j ę tn oś c i  
a na j s zczegó lmej  l i t e r a tu r a  ch l e ba  że b rz e  kon -  
cerc i sc i  i a k t o r o w i e  żyję w  k r a j u ,  k t ó r y  m l e ­
k i e m  i m i o d e m  płyn ie .  A  co się t ycze  s ł a w y ,  
t a  i ch  p o d  n ieb io sa  w y n o s i !  W n i j d ź c i e  d o  la­
da  cz y t e ln i :  d w u d z i e s t u  d z i e n n i k a r z y  r o t r ą -  
b i a j ą  s ł a w ę  p r i m a  d o n n y  t ak ,  że aż ich  p łu ­
ca b o l ę .  D o p i e r o  w c z o r a j  p r z ys z ł a  o n a  jako 
n i e z n a j o m e  s t w o r z e n i e  z s zko ły  śp i e wa n i a  
z z a p ł a k a n e m i  o c z y m a  d o  n a s ,  dzisiaj  już jak 
b a r a n k a  n a  of i arę  ję s t r o j ę  i na  deski  p r o w a ­
d z ę ;  o t w i e r a  u s t a ,  w s z y s c y  s ł uchacze  biję 
c z o ł e m  p r z e d  n o w e m  b ó s t w e m ,  a n aza ju t r z  
s j a w a  jej r o z c h o d z i  się p o  całćj  kul i  z iemsk ie j  
o d  Hossy i aż  do  A m e r y k i ,  od  P e t e r s b u rg a  aż 
do  P r z y l ą d k u  do b re j  Nadzi e i !  VV p rz e c i ą gu  
j e d n e g o  w i e c z o r a  w z n o s i  ona  dla s i ebie  t ak i  
ko lo s  s ł a w y ,  jak w i e ż e  p r z y  ka t e d rz e  w  S t r a s ­
b u r g u ,  p o d cz as  gdy  na j w ięk sz e  ge n i j u sz e  w ie»  
ku  na sze go  dla w zn i e s i e n i a  dla s i eb ie  sk romri ć j  
w i e ż y c z k i  w  z a w o d z i e  u m i e j ę t n o śc i ,  l i t e ra­
t u r y  i po l i t yk i ,  ca łe  s w o j e  życie  p r z e ś l ę c z y ć  
mu S Z " '  __ G en i i u s z .  o d w a g a  im u s z ę !  —  G en i j u s z ,  o d w a g a  i p a t r y j o t y z m  
p r ac u j ę  *w poc i e  czo ł a  i g i n ę ,  ż a dn a  ga łązka  
w a w r z y n u  n i e  u w i e ń c z a  i ch  sk r o n i !  —  Źa 
dne j  x i ężni czk i  t e a t r a lne j  n ie  s p o t y ka  w  P a ­
r y ż u  to  n i e szczę śc i e ,  ab y  co w i e c z o r a  ś w i c  
że go  ńie  od n io s ł a  t r y j u m f u  i w i e ń c e m  !aur<v 
w y m  o z d o b io r n a  m e  k ład ł a  się do  ł ó ż k a '  - I  
N a  w s z y s t k i c h  r o g a c h  i k o ń c z y n a c h  n a s z l i  
s t o l i cy ,  j aśnieję  d u ź e m i  g ło sk am i  wyciśnięti
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kolosa lne* u w ia do m ie n ia ,  upomina ją ce  się 
o haracz  dla ladajakiego pó lbożka C a v a t i n o  
lub tez bogini  E n t r e c h a t .  Po przy lep iane  
k a r ty  są w  p r a w d z i e  czarujące C y r c y ;  le­
d w o  że ci na myś l  w p a d ł o ,  już zos tał eś  ich 
j eńcem ,  os iem lub w o ł e m ,  k tó reg o  n ieszczę­
sna ta czarodziejka  do s w e g o  w o z u  t ry jum-  
falnego zaprzęg ła!  Beneł isy a k t o r ó w  i akto­
re k  w  P a r y ż u  są oc zew is te  w eks le  na sakiewki  
pu b l i cznośc i ,  a w e k s l e  te w y ra s t a j ą  t eraz tak 
p r ę d k o  jak g rzyb y  z z i emi ,  co w ię k s za ,  w y ­
dają one taki sam skutek ,  jak j a d o w i t e  g rzy­
b y  S z a m a n ó w  u C z u k c z ó w  w  Sybery i ;  to 
jest ,  sp rawia ją  odurze n ie  i ślepotę.  O r le j  był  
p a r t a cz em  w  p o r ó w n a n i u  z naszemi  ś p i e w a c z ­
k a m i ;  za n i m,  gdy grał  i ś p i e w a ł ,  tylko d r z e ­
w a  i kamienie  po  ulicach b ie ga ły ,  za naszemi  
ar tystkami ,  gdy zaśp ie w a ją  lub zagrają ,  bie­
gną i skaczą p ięcio-  l r a n k o w e  m o n e ty ,  ch o ć­
byś  n a w e t  sak iew kę  s w ą  jak najmocniej  i r ę­
kę  na  niej położył .  P an n a  Mars  daje sz tukę 
na  s w ó j  benef is ,  bi let  kosztuje tylko 25 łran-  
k ó w ;  p an n a  Rache l  daje beneł is ,  bi let  kosztuje 
ty lko 25 f r a n k ó w ;  p a n n a  Elss l er  podo bn ież ;  
p a n n a  Garcia  po d o b n ie ż ,  p o te m  następują 
śp i e w a c y  i t a nce rze  i concerciści  — s ło w e m ,  
bi le ty  kosztujące 25 ł r a n k ó w  nie ma ją końca.  
W a m p ^ r y  wysysa ją  k r z e w  z ludzi ,  ale czem-  
że jest k r e w i '  — P ien ią d ze ,  to  dusza świa ta !  
K a ż d y  beneł is ,  k tóry się p o d o b a ,  albo u m ie  
z w r ó c i ć  na siebie publ iczności  u w a g ę ,  niesie 
15 do 20 tysi ęcy ł r a n k ó w  czystego dochodu .  
D w a d z i e ś c ia  tysięcy f r a n k ó w  za jeden w i e ­
c z ó r ,  w e  d w ó c h  godzinach zagarnąć do  k i e ­
szeni  , CO za ko sz to w n a  i p rzy je mna  r o z r y w k a  ! 
Za taką cenę w i a r a  w  beneł isy,  w k r ó t c e  z|e- 
d n a  sobie  w ięc e j  k a p ł a n ó w ,  niż wszys tk ie  
religi e na św ie c i e ,  jeźli tylko p r a w o w i e r n i  
dla p r ze w y ż sz e n ia  J o w i s z a  w  z ł o ty m deszczu,  
d o  ich św ią ty ń  cisnąć się me  poprzestaną .  — 
N i e  m ó w i l i b y ś m y  nic, gdyby  to jeszcze byli a r ­
tyści ,  k tó rzy  oko ło  ku n sz tu  r zeczy wis te  p o ­
łożyli  zasługi! Le c z  p r z e c iw n ie  każdy p a r ­
tacz  t ea t r a ln y ,  m n ie m a  się )u^ byc  u p o w a ­
żn i o n y m  a k t o r e m ,  ar tystą z łaski Boga!  ..C.o 
to  za wie lki  mąż!"  r ze k łby  Moliere za sw o ic h  
cz as ów .  A  cóż p o w i e m y  o kunsz c ie ;^  Ddy 
M ojż esz  by ł  na górze  i r o z m a w i a ł  z Log iem,  
żydzi  zrobil i  sobie  z łotego cielca i tańczyli  
w  oko ło  n iego ,  aż po ką d  Mojżesz nie po ja­
w i ł  się z t a b l i c a m i  p r z y k a z a n i a ,  w t e d y  
w s z e lk im  pogańsk im ur oczys tośc iom koniec 
po łoży ł .  Ale zepsuty  rodza j  ludzki  p rze z  s w o je  
sz a le ń s tw o  dał  do p oz na n ia ,  i e  do  wnij śc ia  
d o  świę te j  ziemi jeszcze nie jest zdatny,  i pfzez  
cz te rdzieści  lat m ą ż  boży p r o w a d z i ł  go p o  p u ­
szczy ,  aż p o k ą d  rozumniej sze  po k o le n ie 'n i e  
Wy ro s ło ,  godn e  do  zi szczenia p rzy rze cze ń

bozk ich!  T a k  w szy s t k im  się p o w i e d z i e ,  któ­
rzy  ku ns z te m  za z ło to f rymarczą  i n ikcze mne  
b a ł w o c h w a l s t w o  w y k o n y w u j ą .  ( R o z . L w . )

o b w i e s z c z e n i e .
O g ło sz on e  już w  oddz ie lnym prog ram ie  

wyśc ig i ,  poprzedz i  dnia 2 L ip ca  r. b. wy śc ig  
o nagrodę  300 Ta l . ,  k t ó r e  Najjaśniejszy P a n  
na j l askawiej  p r zeznaczyć  raczył .

W a r u n k i  są:  Kon ie  ulęgłe w  p ań s tw ie  P ru -  
sk iem,  b ęd ąc e  własnością,  c z ł o n k ó w  t o w a ­
r z y s tw a  — 1000 p r ę t ó w  —  p o d w ó j n e  z w y ­
c i ę s t w o —  w a g a :  3letnie 114 f u n t ó w ,  4letnic 
l o t  f u n t ó w ,  5letnie 139 f u n t ó w ,  bletnie 143 
i u n t . ; klacze i w a ła c h y  3 funty mniej .

P o z n a ń ,  dnia 9. K w ie tn i a  1840.
W  i I 1 i s e n ,  B i t t e r ,

A V ic c-P re z e s  S e k re ta rz  jen c ro li iy
t o w a r z y s t w a  p o l e p s z e n i a  c h o w u  k o n i ,  
r o g a c i z n y  i o w i e c  w  p r o w i n c y i  P o ­

z n a ń s k i e  j.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  po w ie c ie  Mogilnickim są d o b r a  do w y ­

puszczenia  w  d z i e r ż a w ę  od S w .  J a n a  r. b. na  
lat 12 do 18, k tóre  ma ją  w y s i e w u  oziminr tego 
w  t r zechpo low’e m  gospod ars twi e  600 wier tel i ,  
s iana w o z ó w  300,  czynszu 400 tak,  p rop ina-  
cyą p rzynoszącą  200 tal. ,  l e t n i e  r y b o ł ó s t w o  
82 tal.,  w o l n e  m l e w o ,  cegielnią i w ap h ia rn ią .  
N a  d z i e r ża w ę  tę żąda się kaucyi  4000 tal. i 
pó ł roczn ią  dzierzaw’ę naprz ód .  — O  r ze cz o­
n yc h  d obr ac h  dowdedz ieć  się m o ż n a  u K a r ­
p i ń s k i e g o ,  Dy e ta ryusza  Z ie rns twa .

P oz n a ń ,  dnia 6. K w ie tn i a  1840.

Pan  L. A u e r b a c h ,  mieszkający na rogu  ul icy 
Szerokiej  i D a r b a r  pod . Nr .  86. ,  umieśc i ł  
w  Poznańskiej  gazecie Nr.  88. z d. 13. K w i e ­
tnia 1840 donies i en ie ,  k tó r em  poleca znaczny 
zapas ro b ó t  ś lusar skich,  usku teczn ionych  p r zez  
tute jszych na j l epszych  ślusarzy.

Dla naszego u sp r aw ie d l iw ie n ia  w i d z i m y  się 
p o w o d o w a n y m i  zaprzeczyć  t e mu ,  gdy żaden  
z podp i sa ny ch  ś l u s a r z ó w  ani takich ro b ó t  nie 
w y k o n a ł ,  ani też P a n u  A u er ba c h  dostarczył .

P o zn ań ,  dnia 11. K w i e t n i a  1840. 
F r y d e r y k  L i s c h k e .  8 e h  n i e r s t e i n .  
G r u n w a l d .  W e r n e r .  Ś w i ą t k o w s k i .

W e i s s .  S c h o r t a u .  L i p i ń s k i .
M a l i ń s k i .

S p r z e d a ż  o w i e c .
100 sztuk p o p r a w n y c h ,  do p r / .y ch ow ku  z da ­

tnych m a c i o r e k , ma  D om in iu m  K 1 e i n R a u d -  
c h e n  — w  Szląsku — jedn ę  mi lę od Bo jano ­
w a ,  do  s p r z e d a n i a .


